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K rystyna J ó z e f o w i c z ó w n a ,  Trzem eszno, klasztor  iw . W ojcie­
cha w  dwóch pierw szych  w iekach istnienia, Prace K om isji H istorii 
Sztuki t. X , Poznańskie T ow arzystw a P rzyjaciół Nauk, W ydział Nauk
o Sztuce, W arszawa — Poznań 1978, s. 154.

R ozw ażając okoliczności i czas pow stania starszej bazylik i w  Trzem esznie 
autorka przyjm uje tradycyjną, odnoszoną do końca X I w . (trzeba zaznaczyć na n ie ­
korzyść autorki — znaną z okresu grubo późniejszego) w ersję  genezy klasztoru  
benedyktynów  w  Trzem esznie, jako konw entu  erem ickiego, założonego być m oże 
przez sam ego św . W ojciecha. W zniesiona tu  duża, trójnaw ow a bazylika z  transep- 
tem  m iała być p ierw otnym  grobem  św . W ojciecha, którego relikw ie przeniesiono  
do G niezna w  zw iązku z pielgrzym ką cesarza Ottona III. M iejsce benedyktynów  
zajęli potem  kanonicy regularni, których rola i  znaczenie doszły do szczytu  w  cza­
sach B olesław a K rzyw oustego. Fakt zachow ania się w  T rzem esznie relikw ii św . 
W ojciecha, z których obrabow ał G niezno najazd czeski w  1039 r. oraz przypuszczal­
n ie nap ięte stosunki księcia z arcybiskupem  gnieźnieńskim  spraw iły , że T rzem eszno  
stało s ię  ośrodkiem  patronującym  pom orskiej działalności politycznej i m isyjnej 
K rzyw oustego.

O dzw ierciedleniem  rangi T rzem eszna jest pow stała w  tym  okresie m łodsza ba­
zylika rom ańska, w zniesiona  na fundam entach starej. N ow a bazylika naw iązyw ała  
w  sw ym  program ie architektonicznym  (i w  kryjących  się za n im  treściach  ideo­
w ych) do budow nictw a szw absk ich  klasztorów  benedyktyńskich , przodujących  
w  dziele reform y życia zakonnego tam tych  czasów . Porów naw czej analizie archi­
tektury budow li trzem eszeńskich  pośw ięca autorka najw ięcej uw agi, dając ciekaw y  
przykład w zbogacenia tradycyjnego w arsztatu  historyka (także h istoryka stosunków  
politycznych) o now ą kategorię źródeł.

Z .U .

Z bigniew  P e r z a n o w s k i ,  Opactwo benedyk tyńsk ie  w  Lubiniu. 
S tudia  nad fundacją  i  rozw ojem  uposażenia го średniow ieczu , Polska  
A kadem ia N auk —  O ddział w  K rakow ie, Prace K om isji N auk H isto­
rycznych nr 42, O ssolineum , W rocław—W arszawa—K raków —Gdańsk  
1978, s. 154.

N a szczególną uw agę w  te j m onografii fundacji, p ierw otnego uposażenia i  roz­
w oju  posiadłości opactw a benedyktyńskiego  w  L ubiniu  (w raz z prepozyturą w  Je- 
żow ie) zasługuje oryginalna, choć trochę niespraw dzalna hipoteza Z. P e r z a n o w ­
s k i e g o  co do osoby fundatora — m iał n im  być B olesław  Śm iały, którego im ię  
w ym azano następnie z tradycji klasztoru i źródeł, przypisując fundację członkom  
rodu A w dańców . W ten sposób autor przesuw a datę fundacji z szerzej przyjętej — 
rok 1113 —■ na lata 1075— 1076. Podstaw ą egzystencji klasztoru stała s ię  duża i za­
gospodarow ana w łość książęca, na co w skazuje ludność setno-dziesiętn icza, zam iesz­
kująca w  nadanych m u pierw otnie  osadach. L atyfundium  klasztoru  rozw ijało się  
następnie dzięki trzynastow iecznem u im m unitetow i i in tensyw nej akcji koloniza- 
cyjnej na praw ie niem ieckim , której szczyt w ypada w  p ołow ie  X IV  w.

O pactwo w  L ubiniu posiada dość bogatą bazę źródłow ą, w ykorzystaną w  n i­
n iejszej pracy —  uw agę zw racają tu  fragm enty rocznika k lasztornego, nekrologi 
i k sięga bracka.
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